


edług badań PISAz2022 roku, mlodzi
ludzie wljątkowo często rozmawiĄą
z rodzicami o szkole. Na pierwszy

rzut oka to budujące - szkoła zdaje się być
nym elet-nentem ich żr-cia. Jednak, paradoksal-
nie , rrr-niki badań są interpretowane w nega-
fi1l,n\-m śrvietle, choć brak jednoznacznego
uzasadnlenia. Może chodzi o ton tych roz-
mólv? A moŻe o to, czego w nich brakuje?
Czy, na przyl<ład, równie często rozmawia się

o śmierci, życiu,przemljaniu? Tego starysryki już nie mówią.

Listopad, miesiąc zadumy, p rzypomina nam, jak rzadko pozwa-
lamy sobie na otwartość wobec tematów egzystencjainych. Nasz
autor mówi_loza chuilami publicznego ,,uzniczozuienia" zl Dzień
Wszystkich Suiętlch, na co dzień pozostajem1 zbyt zabiegani, by po-
rozmazlLiać a tyru, ca najuażniejsze. Szkoła - miejsce, które moglo-
by być przestrzentą takiej rozmovy - także nie sprzyja refleksji.
W gąszczwpodstaw programowych i presji egzaminacvjnej brakuje
miejsca ria dialog.

Czy musi tak być? W,vobraźmy sobie szkołę, która zamiast oce-
niać, tworzy przestrzeń do rozmowy. Systemolły futoring, mniej
godzin lekcyjnych, więcej uważności - to wizla,któta rłydaje się
odległa, ale czy niemozliwa? Zaufania nie da się zbudować auto-
nla\lcznie ani wymusić. Kiedy młody czlowiek mówi: ,,Nie poka-
żę tego, bo mam zle doświadczenił', powinniśmy zastanowić się,

jaką rolę odgrlłva ocena w procesie nauki. Krytyka nie musi być
destrukcyjna, a wskaz}r,vanie blędów - klęską. Problem tkwi w na-
szym chaosie pojęciowym: ocena nie jest synonimęm zła.

Zapraszam teżPanstwa do rozmou1, o zjawisku selfie i nolłTch
trendach spolecznr.ch z dr Ktzysztofem Zajdlem, doktorem nauk
humanisrycznvch, adiunktem, praktykiem z wieloletnim stażem,
rłychowawcą, nauczycielem, dvrektorem szkoły. Nasz rozmówca
jest autorem 1icznych monografii, ale i jest ministerialnym eksper-
tem do spraw awansu zawodowego nauczycieli. Nasz rozmówca
mówi uspółczesne Pokolenie... "uchodzqce u dorosłość, jest zupełnie
inne od s,uoicb rózuieśnińóu.l źlljqcych Pauiedzmy 10, 20 a1 złięcej lat
temu. I nie chodzi mi tutaj o kuestie dotyczqce uyglqdu fzycznego,
nabytych umiejętności czy zasobności f.nansozuej. Te ńilkanaście czy
kilkadziesiqt lat tlsstecz to zupełnie inne dośuiadczanie śzlliata, inne
tlsartości rodzicótl:, Podejście da rl:ychouania, inne bajki u teleuizji (ta

żartoblixue, ale znaczqce), kultura, szńoła, inn1 śzlliat...

Listopad to czas, by nie n lko pamiętać o przemijaniu, ale i za-
dać sobie pvtanie, jak budujemy relacje z miodymi fudżmi. Czy
słuchamr.,ich z ull,agąi Czy dajemy im przestrzeń, by mogli mówić
o łm, co rr.aznei Jeśli szkoła stanie się miejscem dialogu, zamiast
wyłącznie areną oceniania,być może nie tylko o śmierci będzie się
rozmewiac l.rnvie_i - ale i o życiu.
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Temat miesiąca

Zalobatotęsknota s.2
Dominika słomińska

Śmierć, edukacja i wartość rozmowy s. 5
Pawel Lęcki

Odportretuwłasnegopopfotezężycia s. 8

(po wirtualny sarkofag, wieczne miejsce pamięci,
wieczne miejsce ukojenia, wieczną bliskość,
wieczne bycie t^iLenn, nawet gdy nas nie ma) s. 8

Katarzy na Bocheńska-Włostowska

§ Promocj azdrowia

Profilaktyka i |eczenie z MedDiet
Michalina Liq.ńska, Zbigntew Czapla

Edukacja/Metody pracy

Play Therapy j ako metoda te rap elq czna (cz. 3)

Ewelina Prędka-Pawlun

powstawanie i trwanie

I{ataruy la B ocheńska-Włostowska

{Jstawa Kamilka
Agnieszka Gralewicz

'= PotrzeĘ i problemy rozrłojowe dzieci
irnlodzieży

Czy odwlekanie dzińania to lenistwo?
O prokrastyn acji w ży cia mlo dzieży
Przemysław Kaca

Nadmierne ko rzystanie ze smartfonu
ażycietodzinne
Maria E,ngler

s, 12

s. 15

s. 18

s. 19

s. 22

s. 25

§ Rod"irrn

Obawy rodziców adopcyjnych (cz. 2) s. 27

Katarzyna Kwiatkowska

Kamishibai-niezwykłateónikaopowiadania s. 29

Maria kożuchowska

§ Promoclazdrowego stylużycia

Półkule §ensofyczne

Kinga Klaś-Pupar
s. 31
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Tbm at rnie siqc a/vowstać z po pi ołów

od portretu wtasnego po protezę zycru
(po wirtualny sarkofa$, *i: czne miejsce pamięci,

w.eczne miejsóe ukoj.rriu, wleczrla bliskoŚĆ, wieczne

bycie tazem,;;,i sdy "u, 
nie ma) i

KłrłnzyNł BocueŃsxn-Wtosrowsxł

Do rozmowy o zjawisku selfie i nowych trendach społecznych zaproszenie prlyląIdr KrzYsztof Zaide|,doktor nauk hu

manistycznych, adiunkt, praktyk z wjeloletnlm stazem, wychowawca. nauczyciel. dyrektor szkoły. cbszar jego zainte-

resowań badawczych to prze6e wszystk m szkoła i uczniowje, pedagogika społeczna, PsYchologia wYchowawcza, dY'

daktyka.Autorlicznychmonograliirsetekpublikacjidotyczącychtejtematyki.MinisterialnyekspertdosprawawanSU
zawodowego nauczycieli, członek władz zarządu polskrego Stor,varzYszenia NauczYcieli TworczYch i Polskrego Towa

rzystwa pedagogicznego, przewodniczący Stor"nrryrr"nla wspierającego dzieci ze Środowjsk wieisklch' egzaminaŁor

oKE. odznaczony między innym.: Medaletn Kollisji EdLlkacji Narodową, srebrną odznaką ZasłuzonY dla Wolewodz'

trva Dolnośląskiego. Nagrodzony przez Rektor aaZ.Przezwrele lat szkolący czynnych nalczycieli Za[o\'\"1-1o na krll-secil'

studiach podyplomowych. jak i w placowkach ośwlatowych (do chwili otecnej). wspołpracuiacy z itlnynli uczelnia lli

w Polsce i za granicą, czego owocem są publ]kacje,

KatarzynaBocheńska:Paniedoktorze,zaczn7jmyN.a.ile1o,wjakisposóbmłod"jludziepodchodzą
od początku. C"y k iltuJ ,;ń; ;; .wo;" podłozJhi: do robienia s"ń, d,ń"i";e ich pokolenie?

storvczneP 
Lfa setllę Ilra §WuJ9 Pvul' 

Zaczntlmy od tego, że wspolczesne pokolenie,

krzysztof Zaj<lel: Każda kultura ma swoje początń zwlaszcza osoby wchJdzące w dorosłoś ć, są zrpe1rtie

w historii. ocąrviście są nowe trendy, ozttałalia;r-.k*_ inne od 
:*o1,1, 

rówieśników żyjących powiedzmy 10,

sorskie, a|e zawszę można znńeżć gdzteś w pr)esńości 20 czy więcej lat temu, I nie chodzi mi tutaj o kwestie

protoplastów obecnych )tłr*i.rłu jest i zielfi.. Ktos dotyć,ą,e wyglądu fizycznego, nabytych umiejętności

powie, że przecieżr.rn" i" _I,_or techniki. *.;;i;;_ ny ruobnoć.id""",o*";,Te kllkanascie czyl<tlkadzie,

snej, smartfonów i innYch u/rądr"ńdo ,oui..rń ,jlęe. siąt lat wstęcz to zupełnie inne doświadczante świata,

ptzypomttę,z" * du*.ri.; Jyri _^r^rt lrrdri" malo*u_ in", wartości rodztc1w,podejście do wychowania, inne

li swoje portret}ł, ,ryntiii'rurówno zwykli r"j,ń;"t bajki w.telewizji (to żartobliwe, ńe ,znaczące), 
kultura,

i powszechni e znani;ó;;k;. t 
"oń".do 

da Vin.i. ,ikolu,inny śrńat. Dla starszego Pokolenia ekshibicjo-

Od momentu pojawienia się protoplasro* "u".Ó 
na_^ĆpołĆnnynieistniał,Niktnle pokazywalswoich

łń,ł,u* fotogi^finny,i,uŁiLrobiii selfie. 
** lr;::;hą,ufi*'illr:i*Xli:*:i,;

Ale sĘd taka potrzeba uwiecznienia siebie? to osoby stars ,"żd"ydi*^nie rzadziel eksponują siebie,

Zawszeczlowiek ptagnął z rcżnych pob.rJ.k mó. s*oją łoy*ność, Zanim ",iT1*:jk,plozja 
internetu,

utrwŃć siebie, zwój *ił,rrr.t. s.ukońlo ,|il-;;_ nułu nltn"ne agencje matrymonialne nie ekspono_

tzędziatakiego, jakie mamy obecnie, więc dziiń talł_ waŁy zdjęćpot".r.l"ul"y,h osób, szukających partnera do

mi narzędziami, jakie miał: rylec, farĘ dłuto ir",'/,,', z,.a iiu"L zdjęć" ót"y^y*.ńo się tylko do oglądu

Nawet Całun Tirryński uważany jest przez",.i,iuilJ łł*n^,, kiedY bl to ostatni element potencjalnego

za e|emęnt autoportretu. Współczesna krltura s.lfi" spotkania osób pos"uĘ ących t.owarzysza życia iub do

to obszat, gdrr" ^ozu:^i* 
złarry.t,,konsekwencji czy ibE"entaw agencji matrymonialnej,

hamulców eksponować swoje cialo, p.yr"*""J'ip"J'_ nłpa, o"łay źylą," w czasach wspólczesnych nie

dawać .eocenie innych.W ty- świecie a., ,uryry ago mają 
. 

komplek,o*, o"" funkcjonują w równoległym

wei traktuje się słabszych ,brzydszych i oa,,1i"""|,n, 9rlieci1 
tym wirtualnym,spędztlą tam mnóstwo czasu,

któ.y* nie jest po diod,-, Lrrlto.o*y,,' 1 ;;;;;^; Nie miec konta w ,o,iul m,dia,h, to śmierć spoleczna,

wyglądu, mody, sposobu spędzania wolnego o^rrlc,y Łat,łvość,z jakąmożemywykonać fotografię powo.du]e,

podejmowan iawyzwań,,niLiarnirbrzpr.crrrych dlawy: 7e yożemy zrobić zdjęcie w każdym momencre zycra,

konujących selfie. 
n'nleruL lIIcUtrŹPrULZrr'/"'*t* "l 

Media spoiecznościowe co jakiś c,,as sąwtęcz,łalewa'



ne> fotografiami dań, które jemy,każdego momentu do-
rastania laszych dtlęci - łączrie z defekacją, dziesiątek
czy setek zdjęć z imprez,spotkań, na jakich blrvamy. To
tównież momenty uchwycone w dziwnych pozach,mi-
mice tvvarzy, grymasach, ułożeniach ąk stóp itd. Media
społecznościowe i serwisy zaJewane są milionami zdjęć,
co tlłvorzy swoisty konglomerat i nowe zjawisko, a także
jego odbiór.

Robił Pan badania polsko- czeskie na temat kultu-
ry robienia sobie zdjęć. Jakie ciekawe wnioski z te1o
płynąt

Zawsze,patząc na jakieś zjawisko, osoby, dokonu-
jemy wartościowania. Gdyby zapytać jakaś próbę osób
o ich opinie na temat mieszkańców innych l<rajów,maja,

swój ogląd, wynlkający często z poglądów rodziców,ro-
dziny, Ił ęgtl znaj o my ch, p r ze czytanych książek, ob Ąr za-
nych filmów; sluchanej mlvyń. Republika Czeska, jako
że graniczy zPolską, niekiedy jest odwiedzana celowo
lub tranzytem, możemy mieć kontakt z kulturą, też ma
wiele opinii. Najczęściej jest to zdanie, że: jgzyk czeski
jest śmieszny, majq dobre Pilao, sq ateistarni, nie lubiq Pa-
Iakóru, coraz ruięcej Czechólu Przfieżdża na urlaP do Polski
itd. Ale są to jakieś ogólne poglądy, bez wglębiania się
w bazę, dlaczego tak jest? Oba kraje leżą w Unii Euro-
pejskiej, Republika Czeska jest sąsiadem Polski, dostęp
do mediów społecznościorłlrch jest podobny, więc wy-
dało mi się to interesulące,aby zbadać i porównać oba
kraje pod względem wychowania, podejścia do selfie.

Tu chyba rodzi się pytanie o tq czy uzyskane wy-
niki badań będą porównywalne, podobne w obu kra-

Temat miesiqca/rowstać z popiołów

jach? Jeśli występują różnice - to czego mogą doty-
czyć?

Można zalwńyć sporą różnicę w odpowiedziach
badanych. Prawie dwukrotnie częściej czescy rodzice
chwalili swoje dzieci, aniżeli polscy. Z czego w/nikają
tal<e tóżnice? Być może z samej rodziny i jej poglądów
na łtychowanie albo ptzekonania, że jak się dziecka
nie chwali, to ono lepiej będzie sobie radziło w życiu?
Czescy rodzice znacznię częściej, bo o 30 proc., chwa-
1ą swoje pociechy w dzieciństwie. Rzadziej porównują
swoje potomstwo do innych dzieciw nega§rvnym kon-
tekście. Takie postępowanie na pewno bardńej wz;rrrac-
nia dziecko, kiedy jest ma!e, zdoblnva doświadczenia
i uczy się postępować. Jest niepewne tego, co robi, więc
wsp arcie rc dziców j e st tutaj jak najb ańziej ko nieczne,
zamiast strofowania czy potównywania negafinego
do innych dńeci. Zdecydowanie lepiej w qlm obszarze
prezentują się rodzice z Czech. Moje wyniki wskazują
też na to, że w Polsce jest większa presja na dobre oceny,
aniżehw czechach,

Jeżeli już dziecko poinformuje rodzica o złej ocenie,
to jednak bardziej liberalni ]M tym względzie są rodzice
czescy, czynią mniej wymówek swojemu dziecku, ani-
żeli rodńce w Polsce. Jeżeli ptzyjrzeć się planom ży-
ciowym i odnieść je do wzmocnień ze strony roditców,
to bardziej l<ryq,czny ogląd na tę kwestię mają badani
z Polski. Dla obu badanych grup jest wysoka korelacja,
odnosząca się do pozygłvnego wsparcia rodziców i zi-
dowolenia diteciz obecnego życia.

Można też dostrzec inne różnice między badanr
mi. Częściej selfie zarówno dziennie jak i w ujęciu tv
godniowym deklarują badani z Polski. Pytanie brzm
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Tbmat miesiqca/Vowstać z popiołów

ich ,,1ajkowanie",w przeciwieństwie do polskich bada-

nych. Szukając przyczyll tego stanu tzęczy,.daje się za-

uwazyć,Ze powód kryje się w dzieciństwie badanych,

A publikowanie zdjęć intymnych?
Z badanych osób, które deklarowały zamieszcza-

nie selfie w mediach spolecznościowych, zdecydowana

większość w obu krajach deklarowała, że talłch zdjęć

nie wykonuje. Prawie co piąta robi to sporadycznie (Pol-

sku) i co sódma w Czechach. Do raczej częstego fo-

tografowania w sytuacji intymnej p:zyż,flnJ:_się 3 proc,

respondentów z Czech i 5 proc. z Polski, Nie pytalem

bajanych, czy zamteszczają talĄe zdlęcia w sieci, to nie

bfo celem moich badań.

Na jakie zagrożeniazł,łiązane z selfie wskazńby

Panwpierwszymruędzie?
J"si ich całkiem sporo. W sieci nic nie jest anoni-

mowe i nic nie ginie.Każdanaszaaktywność może być

o glądana, p ob iĆr ana, przer abiana. O d p sychofanów za-

cłynając, po osoby mające z!.e zamiary wó9c kogoś,

k"go l gtąłuj ą w sieci. S ą zlo dziĄe tożs,amo ści, s ą dzla-

Łrńu ł*łąr^ne z .L7, przerubianie zdjęć, wizerunk,,l,

&\rorzenie fałszywych informacji. stąd próby szantażu,

bo ktoś wszedl w posiadanie zdlęć,ktotych autor/au-

torka sobie nie życzy upowszechniać, gdyż ptzedsta-

wiają np. daną osobę bez lbrania, w sytuacjach dwu-

znacznychitd.
Samo wykonl,wanie selfie też możę prowadzić do

wielu nieszizęść. Są Wale bardzo restrykcyjne, gdzie

niewinne selfie może się skończf karą srogiej gtzywny

lub więzieniem, często pobiciem lub próbą *f"M?-
nia pieniędzy, bo robiąc iobie selfie, ko,ś nlm ,;wszedt"

* k^d.. Robienie autoportretu na tle budynków i miejsc

wrażliwych, zw!,aszczi w krajach restrykryjnych i dyk-

tatorskich, to proszenie się o kłopoty, ńącznie z oskar-

żeniami o szpiegostwo , tęrtotyzm itp,, za co czeka do-

tkliwa kara.

W ścislej czolówce znajduje się jednak na pewnc

śmierć podczas robienia sobie zdjęcia, Niektórzy ginq

spadając z wysokich budynków, inni chcą zrobić sobk

idięcie z dzl\<mi zwlerzętami, jeszcze inni się topią"

A*bit.r"go zadania zbadanta, ile takie zdjęcia pochło-

.ręły ofiai, podjął się Wszechindyjski Insq,tut Naul

łi"ay.r"y.t. Pracownicy inst,rtrrcji przeczesywa7

róZnó lokalne portale z cńego świata, by v,rylapać jal

najwięcej tulrrĆh prrypadków. Badaniami objęto okre

ZOtt-2OtZ. Czego się dowiedzieliśmy? Zginęło mini

mw 259 osób. Palmę pierwszeństwa dzierżąIndie z

759 ofraramiśmiertelnymi. Na drugim stopniu podiun

uplasowała się Rosja, na ttzec\m USA. T[ż za Amety

ńrrumi znńań się Pakistan. Ze statystykwynika rów

nież,że aż72 proc,ofiar to mężczyźnimlodsi niż3Ola
(Telepolis, 2020).

d7aczego? Odpowiedzi może być wiele, z dopisków od

polskich badanych dowiedziałem się takich między in-

nymi powodów,. bo lubĘ, bo tak, trzeba zapisyzllać chzaile,

p'opratuia rni to humar na cały dzień, rabig to dla s.iebie na
'starośĄjak 

dożyjg, dla chłoPaka, na FB, na Instą, bajestem

ładna itd.
Skoro takie są powody zamieszczania tych zdlęć

z ręI<t, to dlaczego mamy różnlce mtędzy, badany-

mi w Polsce i RCz? Być może wynika to z kontekstu

kulturowego, pruderii, lub też doświadczeń z dzieciń-

stwa. Moje pirypurrn"nie jest takie, jeśli dziecko bfo
*r^^rn\inĆ w Ózieciństwie,wówczas nie ma ń tal<ej

poftzęby afirmowania siebie, potwietdz_ania swojej wy-

jątkowości. Natomiast, j e żeli bylo strofowane, napomi-

nane - wówczas selfie może być fotmąkompensacji,

Przymus natychmiastowego umieszczenia se]fie ma

co piąty badan| z Polski, u respondentów z .RCz 
jest

,o )ńLd*i" trz}procentowy wskaźnik, Co zaskal<Ąe, ń
prawie 40 proc. osób z taszego kraju deklaruje,że nie

,u^irrr.ri 
""lfie 

na profilach spolecznościołłych, gdzie

ze strony Czeskiej jest to tylko 7 procent, Zebrane dane

u*yp,rńają to, że-zlaczna część selfie podlega obrób-

ce'gtaficznej i nie jest to tak rwane zdjęcie naturalne,

C"ĘScią polepszają siebie respondęnci z Polski, to po-

nad poiowa badanych. Ci z Czech robią to o 24 proc,

rzadziej. Reasumując, obrabianie zdjęć dedytowanymi

programami i śledzenie ich ocen w social mediachprzez

|ad"uny.h wyku zalo spore różnlce między nimi, Częściej

obróbtą gtaficzttą selfie, zanim trafi ono do sieci, zaj-

mują się ladani z Polski. Czescy respondenci rzadziej

śleózą polubienia pod fotografiami ibardzo tzadko roz-

slają'linki do innych osób lub serwisóq Ę rwiększyć

Io



Czy jako ludzie nie boimy się obnńać naszej pry-
watności?

Starsze pokolenie bardziej się boi, choć i edukacja
w szkołach,w mediach, trochę spowalnia te trendy. Nie-
mniej, gdybyśmy wymyślili coś, co w naszym pojęciu
i wartościowaniu jest nie do ptĄęcia, Ę siebie poka-
zać pubhcznie,zlwsze znajdą się tysiące chętnych, któ-
ruy to zrobią. Jakikolwiek konkurs, flawet z drobnymi
nagrodami, gdzie mamy ukazać flasząprywatność, spo-
tka się z ogromflym odbiorem i zalewem zĄęć, fi7mów.

Pojęcie prywatności ewaluuje. Proszę zwrócić uwagę na
wiele programów w telewizji, w tym np. program: Ma-
gia Nagości, obecny i w polskiej telewtĄi,gdzie dorosłe
osoby, prezentują się zupelnie nago, szuĄąc partnera
nie tylko do rozmów i bycia ze sobą, ale głównie do
czynności intymnych. I nawet w polskim społeczeń-
stwie mamy sltuacje, gdzie prezentują się nawet osoby
homoseksualne. 10 czy 20 lat temu nie byłoby to moż-
Lwe, kolejne bariery pękają, a pojęcie prywatności jest
poj ęciem wĄędnym, płynnym.

Nawet osoby starsze,które sąpoza sferą pracy (eme-

r}tura, renta), mają odchowane diteci, zaczynają sma-
korlsać życie, robić sobie tatuńq poznają ztajomych,
odnajdują się w różnych sferach aktywności, co doku-
mentują w postaci między innymi selfie. Ich rodilceby
tego nie zaakceptowali,bardzo chronili swoją prywat-
ność.

Kobiety zamieszczające w sieci każdy element swo-
jego życia, od zaręczyn, ślubu, nocy poślubnej, naroditn
dzieci, po rotwód czy prĄęcie rozwodowe. To element
codzienności i prlrvatności, który staje się dostępny na
kliknięcie. Wielu się tego nie wstydzi,wręcz chwali się,
jal<e ,,zasięgl" ma ich ,,sto{", okraszone sązdjęciami.

W sieci pojawił się nowy trend, jest widoczny na
TikToku. Muszę więc o to zapy,tać - czy Albędzie
pt otezą naszy ch kontaktów międzyludzkicht

To juz się dzieje i będzie w bardzo szybkim tempie
postępować. W życiu ,,nierealnyrri' ma się przyjaciól,
znajomych, można doznawać upojeń miłosnych, z fi-
zycznymi ńącznie, Powstaje cała prężna gałąź ptze-
mysłu, zaspokajająca ten aspekt życia. Jń tetaz m^my
do czynienia z,ĄI drwoniąc do firm, na linie wsparcia
technicznego , zamawiając wizytę, wybierając się na wa-
kacj e. B oty ro zmavńają z nami, uczą się, do s konalą swo -
je umiejętności, często nawet nie zdalemy sobie sprawy,
że osoba, z którą weszliśmy w kontakt jest nierealna,
nie istnieje fizycznie. Kto chce słuchać upomnień, na-
rzekań czy reptymefld, jeśli jedno kliknięcie sptavń, że
po drugiej stronie wejdziemy w relację zlamś, kto ma
czas i chęć z nami rozmavńać? Już teraz jestwiele miejsc
wirtualnych, gdzie możemy być kimś innym, aniżeli
w rzeczywistości jesteśmy. Są specjalne platformy do
te1o, cofaz bardziej rozvłinięte technologie VR, gdzie

pokazanyobtaz jesttakidyt7iczny,takrealny.Jużdzislaj,
jadąc na wakacje ińączając translator online, możemy
rozmavńać z kim rylko chcemy, mówiąc w naszym ję-
zyku, a otrzymljemy odpovńedź też w nzszyrr- językl,
dzięki AI.

A co Pan sądzi o tworzeniu dzięki AI, postaci
osób, których zlnLami jwż nie ma? Czy to niewyrządzl
zbyt wiele szkód w sferze psychiki i w obszarze telacjł
zżylącyml?

Ten temat jest mi bardzo bliski naukowo. Za-
mierzam napisać artykuł, jestem jlż przygotowany
do badań na ten temat.Uważam, że każdy z nas ko-
goś kocha lub kochał, mocno slę prĄaźńł, czlł się
szczęśIivy, rozmawiając z taką osobą, ma same miłe
wspomnie ni a . O pr ó cz lldzi mo że to by ć także z;wieruę.
I kiedy taka osoba umiera (dziadkowie, rcdtlce, ptzy-
jaciele czy ukochany kot), cĄemy ból. Nieraz nie-
umiejętnie przeżywana żałoba potęguje ten ból. I od-
dalibyśmywszystko, co mamy cennego, aby mócztaką
osobą porozmawiać, spotkać się, usłyszeć głos, który
caŁy czas gditeś mamy w pamięci. To tylko przylład,
ale spróbujmy zrozumieć,np. wdowę, która przychodzi
ńIkarazy w tygodniu fta cmentatz,rozmawia (mono-
loguje) z mężem. Lub dorosła osoba, będącawnlczką
lub wnuczkiem, której brakuje ukochanego dziadka
czy babcl? I jeśli blaby taka możliwość, a ona już jest
i nieśmiało się roz;w7ja, tak jak AI (iuż ptężnie),to czy
nie chcielibyśmy takiej osoby mieć wirtualnie i tozma,
wiać z nią, choć fizycznie jej już nie ma? Slysząc jej/
jego głos (est to możliwe i często stosowane, jeśli
mamy próbkę głosu), algorytm będzie z nami toz-
mawiał, wysłucha naszych słówrżalirpróśb o pomoc,
udzieli słówwsparcia, może być dostępny 24 godziny
na dobę, będzie się ucĄ tańch rozmów; nie powielał
tematów, dostosuje sig do nas. Talle przykJadyjak ten
mieliśmy już dziesiąt lat temu, np. w filmie z 79 68 roku
(!!!) pod tytułem: Odyseja kosrniczna 2001.Tamkom-
puter pokładow rozmawial, z członhem zalogi statku,
który chciał go zresetować,odlączyć i zacholtlruvał się
jakżywa osoba, miał obawy i prosił, aby gojednak nie
v,,;ł,ączać/zabijać. A mamy rok prawie 2025 i postęp
technologiczny, który nam to umożliwia, co już się
dzieje i lawinowo będą przybywać osoby, mające swój

,,oltarzyP' z ukochaną osobą gdzieś w sieci, może na-
wet dostępną holograficznie, prawie realną. To już się
dzieje. Czy wyrządzi jakaś l<rzywdę qlm,którzy z tego
będą korzystać? Może odpowiem tak, czy lepiej mieć
osobę w depresji, cierpiącą, która nie potrafi ukoić
bótu, czy też szczęśliwądzięki takiej wirtualnej terapii?
Niech każdy sam sobie odpowie na to pytanie terazlub
zalleślat, kiedy straci kogoś, na kim ml zńeżalo.

Dzię/rlrĄęzatoznnowę.
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